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Kraków 5 kwietnia. 
Gdyby nie sprawa, w którćj większa część 
opinii publicznćj. upatruje niebezpieczeństwo 
ogólnego zawikłania, albo i wojny powsze- 
chnój, Europa z wielkićm niezawodnie za- 
jęciem byłaby się przyglądała zapasom, ja- 
kie się w, ostatnich czasach odbywały w par- 
lamencie angielskim. Nie dziw, że bój był 
długi i uparty: walczyła tam stara Anglia 
z Anglią p. Brighta. Anglia p. Brighta zdo- 
była już takie stanowisko, że walczyć mo- 
gła, co większa, nabyła takićj przewagi, że 
odniosła zwycięztwo. Ustąpienie, na jakie 
zdobyć się mogło ministeryum hr. Derby, 
okazało się być niedostatecznóm ; chociaż 
nie idzie za tém; aby ci, którzy głównie po- 
mogli do obalenia gąbinetu, gotowi byli ustą- 
pić więcćj. Przebijało to szczególnićj w prze- 
mówieniu lorda Palmerstona. Popierał on 
mocyę lorda Russella, ale namawiał przy- 
tém, gabinet, aby pomimo porażki, nieodstę- 
powa? od stóru rządu, i postarał się do- 
stroić bil wyborczy do propozycyj, któreby 
w końcu zapewniły jego przyjęcie. Tak by- 
ło z bilem indyjskim, ale przypomnieć nale- 
ży, że p. D'Israeli wpród oświadczył się za 
przyjęciem propozycyj lorda Russella zan'm 
nastąpiło głosowanie. Czy może to uczynić 
zisiaj, gdy się już znalazł w mniejszości? 
<resztą przedmiot całkiem jest inny: w bilu 
Indyjskim można było stósować się do woli 
większości Izby aż do pewnego stopnia, bez 
Poświęcenia swych opinij i przekonania, lecz, 
„W przedmiocie reformy wyborczćj, czyż nieu- | 
t bliżałoby charakterowi męża stanu, nakręcać 
' według potrzeby parlamentarnćj swoje wi- 
doki i zasady? Wiadomo jednak, jak lord 
almerston przeciwnym jest reformie, jak za 
Swego ministerstwa umiał zawsze omijać tę 
westyę, nie dziw przeto, iż radby zapewne 
widzieć inny gabinet, kończący chwilowo tę 
sprawę, aby skoro przyjdzie do władzy, nie 
miał już z nią nic do czynienia. y 
O przesileniach gabinetowych w Anglii, 
nie można wszakże dzisiaj sądzić według 
tradycyjnych tego kraju podań. Dawnićj albo 
gabinet ustępował, albo Korona rozwięzy- 
wała parlament. Środka między temi osta- 
tecznościami nie było. Teraz piszą, że Kró- 
owa nie chce rozwiązać parlamentu w obec 
europejskiego zawikłania. To bardzo natu- 
ralnćm się wydaje. A więc dymisya mini- 
strów torysowskich i nowy gabinet złożony 
mnićj-więcćj z whigów. Czy atoli owa zmia- 
la w obec owego zawikłania nie jest je- 
szcze niebezpieczniejszą aniżeli rozwiązanie 
zb i zwołanie nowych wyborów? Najwię- 
sza agitacya wyborcza w Anglii nie ma 
takiego. wpływu na gabinety kontynentalne, 
jak zmiana osób w ministeryum, i to zmiana 
tak stanowcza jak 


br. Malmesbury lord 


w miejsce hr. Derby i 
John Russell i lord 


CZĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA. 


0 TEGOCZESNEJ 
literaturze kaznodziejskićj. 


(Dalszy ciąg). | 

Kiedy na cywilizowanćj ziemi zachodu, kapłan 
stosując się do potrzeby czasu, Z wyższego 
Stanowiska w jednę że tak powiem schorzałą stro- 
ge Pewnéj cząstki narodu gromkim uderzył gło- 
„m, przemawiał przed kilku laty w stolicy Pół- 
AOREJ do skupionój tamże publiczności polskićj 
ciołó„34ż apostolski — pierwszy dostojnik ko- 
maa OW Katolickich na Małój Rusi, oraz pierwszy 
naas BWojego czasu. Z kazań mianych w Pe- 
sbürgu, iio 15 nas doszło, staraniem 
nych Wa katolickiego w Krakowie r. 1857 wyda- 
Séi v którym to wydaniem najdroższego wymowy 
Wainin ink, szanowny wydawca, jednę z naj- 
szych przysług kościelnój literaturze uczy- 
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|Palmerston. Bierzemy tu rzecz poprostu, nie 


wchodząc czy Morning Harald ma słu- 
szność pisząc, że tylko konserwatyści mogą 
odwrócić niebezpieczeństwo wojny europej- 
skićj, że takie jest przekonanie kraju, że na- 
ród pomimo porażki torysów, całe zaufanie 
w hr. Derby pokłada, i nie chce mieć za 
ministrów ani lorda Russella, ani Palmersto- 
na, taka albowiem narodowa opinia dopieroby 
się przez wybory okazać mogła. A z dru- 
gićj strony, wybory nieodbywałyby się na 
polu polityki zagranicznćj, lecz na polu re- 
formy — łatwo więc być może, że opinia 
narodu jest przeciw bilowi reformy p. D'Israe- 
lego, a za polityką zagraniczną hr. Derby, 
Jakże więc szukać w wyborach owéj opinii 
o jakićj pisze Morning Herald: Prócz tego, 
należy i na to zwrócić uwagę, że dziennik 
ten używa wyrazu „konserwatyści* w kon- 
tynentalnóm a nie w angielskićm znaczeniu, 
bo przecież dotąd jeszcze nie jest dowie- 
dzionóm, aby whigowie byli. bardzićj za 
wojną jak torysi, a lord Palmerston w przed- 
miocie reformy jest więcćj konserwatystą od 
lorda Stanleya, a nawet może od p. D'Israe- 
lego. Cóż więc znaczy ów wyraz „konser- 


Herald jaśnićj się nie wytłumaczył. 

Inna tu atoli okoliczność nasuwa się na 
myśl, któraby aż do pewnego stopnia wy- 
tłumaczyć mogła pozostanie przy władzy 
gabinetu hr. Derby, gdyby takowe pomimo 
porażki nastąpić miało, czego jednak by- 


mując ministeryum miał za sobą mniejszość 
w lzbie; utrzymywał się ciągle sztuczną 
tylko i chwilową większością, do pewnych 
przypadków ograniczoną, porażka więc obe- 
cna nie może być dla gabinetu niespodzian- 
ką. Stanowisko gabinetu było ciągle w dzie- 
jach parlamentu angielskiego anormalnćm. 
Jeżeli hr. Derby, jak nieraz sam oświad- 
czył, przyjął władzę jedynie dla tego, że 
dobro kraju tego wymagało, jeżeli tylko po- 
trzeba i interes Anglii mogły go pow: do- 
wać, aby pomimo całćj anomalii stósunków 
parlamentarnych utrzymywać się dotąd u sté- 
ru rządu, natedy i dziś pomimo porażki, po- 
zostać może na tćj samćj podstawie co pier- 
wćj. Idzie tylko o to, czy rzeczywiście in- 
teres Anglii wymaga dalszego trwania ga- 
binetu torysów, a w takim razie czy sławny 
ów rozum i takt polityczny Anglików odpo- 
wie jak należy tak dziwnćj i niesłychanćj 
próbie. 


IKorespondencya Czasu. 


Od Wieliczki 1 kwietnia. 
Teraz zamierzam dać przykrótszy pogląd na 


. |tutejszo-krajowe wyrobnie żelaza kutego.— Tako- 


wych wyrobni nachodzi się w krakowskim okręgu 
rządowym dosyć znaczna liczba po różnych miej- 


nił. Otwarcie wyznaję, że za słabe uważam pióro 
moje do godnego ocenienia Kazań i Homilij księ- 
dza Metropolity mohilewskiego Ignacego Hoło- 


wińskiego; i dziwić się należy, iż dotąd żaden 


z światlejszych duchownych, obszerniejszóm spra- 
sach nie tylko krajowych kapłanów ale i 
światlejszćj publiczności katolickićj, z pomienio- 
ném dziełkiem bliżéj nie zaznsjomił. Powie- 
dzmy prawdę, że, jak z wrodzonej słabości 
nie radzi słuchamy, gdy nam kto prawi kazanie, 
tak też i niepokwapni jesteśmy do słuchania, tém 
mnićj do czytania kazań, bo., nie bawią. Nie ba- 
wm — ale kazania takie jak księdza Hołowińskiego, 
jakże wiele nauczsją! jakże mocą swoją Wiarę o- 
spałą ocucają! jakże namaszczeniem swóm praw- 
dziwie apostolskióm podnoszą i uszlachetniają 
uczucia religijno-moralne! Złotousty nasz Metro- 
polita niewyszukiwał żadnych obcych nam nie- 
znanych prawd; wszystkie, o których mówił, 
dobrze nam i powszechnie znane; ależ nam je 
z takićj strony odsłaniał; takięmi poparł dowodami, 
a tę myśl świętą takióm natchnieniem i czuciem na- 
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seach pogranicznych Węgrom obwodów wadowi- 
ckiego, sądeckiego i jasielskiego. W szczególności 
liczy się u 
Arcyksięcia Alberta w Górce węgierskićj 
n ” » szarze 
p. Floryana Prochaski w Rajczy 
hr. Aleksandra Branickiego w Suchéj 4 
hr. Lud. Filipa Saint-Genois w Zawojćj 6 
p. Klement. Homulaczowćj w Zakopanćj 8 
„ Honoraty Uznańskićj w Poroninie 1 
p. Józefa Szalaja w Szczawnicy 2 
„ Maksym. Marszałkowicza w Szczawie 4 
„ Franc. Trzecieskiego w Ujściu ruskiem 1 
hr. Ant. Fryder. Mitrowskiego w Kątach 4 
7 razem 42 kuźnie; 
przyczem z umysłu pominąłem zakład hr. Edwar- 
da Stadniekiego w kluczu Nawoj 
łożony przed niespełna dwoma I 
ku 1857), nie dający przeto w założonym do roz- 
poznania okresie żadnych jeszcze wynikłości. 


n 
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ma Lelewela, 1) były znów i inne pozory. Słowo 
wydrukówało najprzód list redaktora Gazety war- 
szawskićj, jako odpowiedź żydom naszym, które- 


2 kuźnie; | go cenzura tutejsza poprzednio nie puściła: na- 
6 


stępnie w Rozmaitościach, ostry przycinek u- 
mieściło przeciw spadkobiercy śp. Konstantego 
Swidzińskiego, który obraził wielu wysoko _po- 
łożonych w Petersburgu; dalej podało spis in- 
stytucyj przez księcia Adama Czartoryskiego za- 
łożonych; w ostatnim zaś numerze 15, którego 
już nie puszczono, list J. Lelewela pisany do 
Antoniego Czajkowskiego profesora prawa w aka- 
demii petersburgskićj. List ten treści suchćj, nau- 
kowćj, prostował tylko myłki, jakie w tękscie 
wydrukowanym przez A. Z. Helcla dostrzegł u- 
czony Lelewel w „Stątucie Wiślickim*. Przypi- 


owskim, jako za- |sek ten, był drukowany za zezwoleniem kuratora, 
aty (dopiero wro- | który nic zdrożnego w nim nie widział. A prze- 


cież zaraz po wydrukowaniu, numer 15ty Słowa 
zabrano, pakę zaś która przyszła do Warszawy 


Żelazo sztabiaste bywa wykówanem w powyżćj|z tym numerem, na pocztamcie warszawskim o0- 


wyszczególnionych kuźnicach po części tylko z su- 
rowca galicyjskiego; po części też jeno z surow- 
ca w jednym tylko zakładzie zawojskim (po- 
dle Makowa); przeciwnie z samego surowca wę- 
gierskiego wyrabiają żelazo kute kuźnice w Raj- 
czy, w 


Poroninie, w Szczawnicy, Szczawie ka- |kuł za jéj 


pieczętowano, następnie pismo zakazano. Postę- 
pek ten gwałtowny zdziwił i zasmucił ogół; nikt 
sobie wytłumaczyć nieumie logicznego powodu 
takiego postępowania z pismem wychodzącóm pod 
kontrolą cenzury, kiedy wiadomo, że każdy arty- 
tylko pozwoleniem drukowano. Przy 


mienieckićj, w Ujściu ruskiem i w Kątach. Obu- | wydaniu zakazu, za główny powód naznaczono ów 


dwu zaś surowcom wspołem 
dużo więcój używają na ów cel w 
w Górce węgierskićj, w Obszarze, 


dnićj części tutejszego okręgu rządowego, w ogól- 
ności zwłaszcza w zakładach pomniejszych prze- 
waża pod względem wyrobu surowiec węgierski; 
przeciwnie iż w wyrobniach położonych ną zacho- 
dzie i w ogóle w kuźnicach większego. rozmiaru, 
używają hamernicy chętnićj surowca galicyjskiego. 


Powodem do sprowadzania surowca ze Spiża, 
tudzież z żupaństwa szczawnickiego niemnićj z 0- 
kolicy Koszyc węgierkich do kuźnie położonych 
w wschodniej części kraju, w ogólności zwłaszcza 
do kuźnie drobniejszego rpzmiaru jest głównie 
brak kapitału potrzebnego do utrzymywania wła- 
snych kopalń rudy żelaznej, niemnićj do założe- 
nia szmelcowni. Trzeba także tę okoliczność mieć 
na uwadze: iż, jak rzekłem uprzednio (patrz Nr. 
T1 Czasu) rudy tutejsze ea rud krakowskich 
i tatrzańskich) są chude, albowiem nawet po kil- 
koletniem, zmudnem przysposobieniu ledwo 18 do 
21%, żelaza wydawające. Dla właścicielów zatem 
kuźnie nadmienionych jest bez porównania zysko- 
wniejszą rzeczą sprowadzić na wyrób surowiec 
gotowy a to tóm bardzićj, iż bliskość Węgier do- 
zwala uskutecznić przywóz jego o niewielkim ko- 
szcie. Przeciwnie właściciele kuźnie położonych 
na zachodzie, przeto bardzićj od okolich węgier- 
skich, obfitujących w rudę oddalonych, mając po 
większćj części na zawołanie niepoślednie fundu- 
sze, wolą dobywać ze znacznym kosztem rudę 
żelazną w pobliskich rewizyach, wreszcie przeta- 
piać takową na surowiec własny, niżeli z daleko 


większym nakładem sprowadzać surowiec wę- 
gierski. 


Warszawa 1 kwietnia. 


A Dziennik Słowo stanowczo zabroniony został, 
nadszedł w tych dniach reskrypt ministra oświe- 
cenia, objawiający w tym przedmiocie wolę ce- 
sarską. Jakkolwiek za powód zamknięcia tego pi- 
sma, wzięto przypisek redakcyi do listu Joachi- 


maścił, tak majestatyczno-kościelnę przyodział su- 
kienką, że wszystko tchnie miłą świeżością, wszę- 
dzie woń niebieska zalatuje, dla czego i dogma- 
tyczne dowody i homiletyczny wykład ewangelii, 
z natężonóm odczytują się zajęciem: 

Może być, że w Massylionie więcój ścisłości re- 
torycznćj i filozoficznego rozumowania; może jego 
założenia skrupulatnićj w potoku mowy roztoczo- 
ne i w nim więcćj jest patetyczności; ale tój tkli- 
wćj miłości pasterza, owój rzewnćj pobożności o0- 
wego apologetycznego przedstawienia naszych 
świętości, obrzędów, tradycyj i zwyczajów krajo- 
wych, religijnych, nigdzie nieznajdziem tak wyla- 
nych jak w księdzu Hołowińskim. Sama nawet mi- 
styka przybiera pod jego piórem wyraz popular- 
ny. Mowy jego szerszęgo są rozmiaru, niż zwy- 
czajne podręczne kazania, więc też i przedmiot 
dokładniej wyczerpany. W przód przekonywuje iu- 
czy — kufzakończeniu dopiero czyni praktyczne 
zastósowania; uczucie jego coraz żywszóm się 
staje, a naostatek w modlitwach zamykających 
mowę, wylewa się cały prąd rzewnój pobożności, 


(lubo galicyjskiego |przypisek do listu Lelewela. Za zakazem Słowa, 
kuźnicąch | zakazano i Tekę Wźileńską, którćj redaktor miał 
5 i i w SAO Za- aa sieją nietylko wydawania dalszych seryj, ale 
77, © 2 Szkoda że Morning | kopanćj.-— powyższego nadmienienia widzimy, | nadto, że 
WE El scY 3 y iż właściwie w zakładach: najdujących się we wscho- sięczne pismo. Upadek dwó 


zamieni w peryodyczne zeszytowe mie- 
ch tych organów nie 
tylko dla nas w ogóle, ale też szczególnićj bole- 
isnie dotyka prowincye polskie cesarstwa, Litwę, 
Wołyń, Podole i Ukrainę, które z takim zapałem 
wsparły je do razu. Słowo bowiem zyskało 3400 
kilkudziesiąt prenumeratorów, Teka przeszło 1300. 
Powód zamknięcia tćj ostatnićj, mnićj drażliwy, 


e i i - bez b i j: iedzi tylko, że dal- 
najmnićj nie przesądzamy. Hr. Derby. obej- fri stan rzeczy tłómaczą okoliczności następu- bez barwy politycznój: powiedziano: tylko, że da 


sze wydawnictwo zabronione, dla tego, że to pi- 
smo Zbiorowe, przybrało charakter peryodyczności, 
kiedy w seryach ogłaszane. Chociaż i to pozór 
nieuzasadniony wcale, bo Teka. przez dwa lata 
blisko, wydała tylko 6 zeszytów. 

Postanowienie” co do oczynszowania włościan 
w Królestwie Polskióm, wydane przeź Radę ad- 
ministracyjną, nausuwa w art. 23 trudności nie 
małe dla naszych sądów, które zwróciły ùwagę u+ 
czonych prawników. Artykuł ten brzmi następnie: 
„Osadnik 'nie będzie mógł prawa mu służącego 
komu innemu odstąpić, ani poddzierżawić, ani 
dzielić posiadłości ma części bez |zwolenia właści- 
ciela dóbr; pod nieważnością umowy, bez takie- 
go zezwolenia zawartćj. Za zezwolenie to, czyli 
konsens żadna opłatą laudemialna od czynszowni- 
ków wymaganą być niemoże. Jeżeli właściciel dóbr 

o zawiadomieniu go o zamiarze odstąpienia lub 
podziału osady, nieoświądczy w dniach 30 przeci- 


1) Pisząc w „Czasie“ z 31go' marca o zakazie wydawania 
„Słowa*, o czóm otrzymaliśmy doniesienie wprost z Petersbur- 
ga, powiedzieliśmy, że zakazowi temu różne naznaczano powo- 
dy, które jednak uważaliśmy i uważamy tylko za pozory i nie 
wymieniliśmy ich nawet; albowiem przekonani byliśmy i jesteś- 
my, że jedyną przyczyną zabronienia zSłowa” i innych dzienni- 
ków narodowój dążności, jest przewaga a chwilowa stronni- 
ków dawnego systemu, przewaga party: wstecznćj, która aby 
wstrzymać legalny i spokojny rozwój obrała sobie nową drogę 
działania przeciw narodowym dążnościom. Równoczesne zaka- 
zanie wydawania „Teki wileńskiej" i paru dzienników rosyj- 
skich, widocznićj jeszcze dowiodło, że nie mylimy się w zdania 
naszćm o istotnój przyczynie zabronienia „Słowa“, uważając 
czyn ten. za objawę reakcyi od partyi wstecznćj. P. R. Cz. 


pokory i cudnego zachwytu. Snać musiał ten po- 
bożny pasterz, zanim wzjął pióro do ręki, wyż- 
szój pomocy i natchnienia w modliwie czerpać. 
Ponieważ rzeczone mowy miewane bywały do 
SO PREN pbaczy, przeto pisane są = 
iecistszym, jednak jasnym i potoczystym; nie wi- 
dać tu nigdzie ada ka KAM! dzie jest natural- 
nym i zrozumiałym; nawet przydłaższe okresy nie 
traca żadną pompatycznością , jak to w niektórych 
miejscach u Woronicza spostrzegać się zdaje. Pol- 
szczyzną jego czysta, powiedzieć można wzorowa; 
żaden wyraz na darmo niepowiedziany, cieniuje 
każdy nowy zwrot myśli, a oddając JĄ w różnych 
względach niewpada przecież w drobiazgowość. 
Cała dykcya w dziwnój z językiem biblijnym har- 
monii, a to wszystko nadaje pismu jego owego 
urozmaicenia stylowego w dydaktyce retorycznćj. 
Słowem, pod każdym względem uważać potrzeba 
dziełko księdza Hołowińskiego nie jakby manua- 
lik jaki do wysługiwania się li praktycznego w za- 
wodzie kaznodziejskim, bo śp. Metropolita tego 
celu zapewne nie miał, ale jako pełny kwiat ka- 


wnego zdania, samo milczenie uważanóm będzie 
za zezwolenie, dla tego oświadczenie czynszowni- 
ka winno być uczynione w urzędzie gminnym 
miejscowym, albo przy świadkach. Właściciel może 
odmówić zezwolenia, jeżeli chcący nabyć lub pod- 
dzierżawić osadę, nie jest rolnikiem, jeżeli niema 
dostatecznego funduszu do utrzymania gospodar- 
stwa, jeżeli jest złego prowadzenia. Gdyby właści- 
cielodmówił zezwolenia, a osadnik uważał, że postą- 
pienie to dziedzica jest nieuzasadnione, może wnieść 
skargę do właściwego sądu, który spór rozetrzy- 
gnie.* W dwóch pierwszych wypadkach, rzecz ta 
łatwa; ale jak chcący nabyć, dowiedzie dobre swoje 
prowadzenie przed sądem, gdy go ten zarzut ze 
strony właściciela spotka? Jakże w téj rzeczy tru- 
dny wyrok? 

Doszły tu gorące odezwy duchowieństwa zmudz- 
kiego, co do rozszerzania wstrzemięźliwości °) ró- 
wnie jak duchowieństwa litewskiego, ale ich u nas 
ogłaszać miewolno. Działania w téj zbawiennćj 
propagandzie zacnego duchowieństwa w, Króle- 
stwie, są paraliżowane surowemi zakazami rządo- 
wemi. Czyby utrzymanie ludu w stanie zbydlęcenia 
wzięto za zasadę? tak jak dawnićj przyklaski- 
wać się zdawano rozpuście młodzieży na bruku 
warszawskim. Ale młodzież sama się spostrze- 
gła, cofnęła się z kału i brudu, lud potrze- 
buje zachęty, przewodnika. Powinien go mieć w du- 


chowieństwie, w tych pierwszych nauczycielach 
ludu, a chociaż niestety nie zawsze go W niém znaj- 
duje, ma go jednak w wielu kapłanach, szczegól- 
niéj w młodćm duchowieństwie, które „zaleca się 
nietylko nauką, ale szczególną czystościę obycza- 
jów i prawdziwym namaszczeniem kapłańskićm. 

Szlachta Królestwa Polskiego, chociaż w docho- 
dach jój znaczną rolę greją gorzelnie i propinacye, 
z małymi bardzo wyjątkami nietylko nie stawiała 
oporu rozszerzającćj Się wstrzemięźliwości, lecz 
silnie jój rozszerzenie popierała. Nietylko bowiem 
serce wskazywało jój w tóm dobro tysięcy bliźnich, 
dobro kraju „lecz rozsądni widzieli nawet w: roz- 
szerzeniu wstrzemięźliwości dobro własne, gdy lud 
stanie się moralniejszym i pracowitszym. I dzisiaj 
szlachta rozwija pod tym względem usiłowania 
sama lub za pomocą Towarzystwa Rolniczego; 
lecz bez silnego współudziału duchowieństwa pra- 
ca jéj pójdzie oporem. 

W płockićj gubernii najsilnićj utrzymywały się 
towarzystwa wstrzemięźliwości, dzięki gorliwo- 
ści tam duchowieństwa; w innych są okolice, 
gdzie lud wytrwał w poprzysiężonćj trzeźwości, 
ale są to wyjątki, większość pije jak dawnićj, co 
najlepiej dowodzą cyfry statystyczne. 


Berlin 3 kwietnia. 
t Na porządku dziennym obrad wczorajszego 
posiedzenia Izby poselskićj stała interpelacya 0- 
sła Niegolewskiego następującćj treści: Pod ko- 


niec lipca i początek sierpnia z. r. rozrzyconą była |p 


w Poznańskióm, mianowicie pomiędzy niższemi 
warstwami ludności polskićj, w licznych egzempla- 
rzach rewolucyjna, po polsku drukowana i z Lon- 
dynu d. 23 maja 1858 r. datowana roklamacya, 
która wzywała Polaków do powstania przeciwko 
Rosyi. Dowody, które interpelant przytacza i te, 


2) Donieśliśmy dość obszernie jeszcze w „Czasie“ z 25 sty- 
cznia o szerzeniu się Towarzystwa wstrzemięźliwości między 
ludem na Litwie i Żmudzi a szczególnićj w powiatach szawel- 
skim, teleszyńskim i rosieńskim. Staraniom i pracom ducho- 
wieństwa katolickiego zawdzięczamy to podniesienie moralne 
ten rozwój wstrzemięźliwości między ludem polskim na Zmudzi 
i Litwie, ludem cichym, pracowitym i rozsądnym; lecz niestety 
nadużywającym często wódki dla zap ymnienia swój niedoli. Ten 
piękny owoc prac duchowieństwa katolickiego w prowincyach 
litewskich dowodzi, jak potężnie wpłynąćby mogli księża na 
umoralnienie ludu. Wszakże i na Litwie napotkali księża kato- 
liccy w szerzeniu owego towarzystwa wstrzemięźliwości na prze- 
szkodę w spekulantach, którzy zadzierżawili od rządu propina- 
cye, a którzy podali do rządu, aby wstrzymał to „nadużycie*— 
jaktośmy w swoim czasie donosili. Kapłani nie zwążali na tę 
przeszkodę, a wprawdzie przyznać należy, że iu rządu podanie 
propinatorów nie nie wskórało. Zarząd Królestwa Polskiego sta- 
wiający przeszkody w szerzeniu towarzystwa wstrzemięźliwości , 
według innych zdaje się postępować zasad. Co  więk- 


CZAS z Środy 6 Kwietnia 1859. 


które ma w ręku, mianowicie odmienny druk, pa- | stokracya rzymska składająca się głównie ze trzy- 
pier i językowe błędy, oraz wyraźne, o które się | dziestu dwóch: tutejszych książęcych domów, trzy- 
postarał, zeznania osób, poświadczają niewątpli- | ma się ściśle aksjomatu: Okacun pour soi et Dieu 
wie, że proklamacya ta drukowaną była wedle |pour tgus. Jednak gdyby w jéj obojętności wolno 
londyńskiego oryginału w Poznaniu, w nadwornćj | było upatrywać jaką polityczną skłonność, takowa 
drukarni Deckera, najprzód w 150 i następnie je- | miałaby się całkiem ku Austryi, nie zaś ku wło- 
szcze raz w 150 egzemplarzach. Pierwsze egzem- | skićj sprawie nacechowanćj w jéj oczach niedaro- 
plarze rozesłane były d. 25 lipca drogą pocztową | wanym liberalizmem i rozbratem z troskliwie pia- 
do różnych osób, do niektórych w liczbie 5—6, |stowaną przeszłością i wywietrzałemi z ducha for- 
celem dalszego rozpowszechnienia. Pisino na adre- | mułami. Zresztą, jak rzekliśmy, arystokracya tu- 
sach, chociaż zmienione, ma uderzajsce podobień- | tejsza będąca mnićj wykształconą i światłą częścią 
stwo do pisma jednego z urzędników policyjnych narodu, odwrotnie niż arystokracye innych kra- 
w Poznaniu. W. dziennikach niemieckich, miano- |jów, nie ma w ogólności wyrobionej opinii polity- 
wicie niemieckićj Gazecie poznańskićj, wrocław: *ićj | cznćj i nie jest ani za Austryą ani za Włochami, 
i innych, pojawiły się artykuły, rozpisujące”/e | lecz tylko za mamoną. Stan średni, mieszczaństwo, 
szeroko i poważnie „o niepodobnych do wiary | mezzo ceto jsk go tu zowią, sprzyja Piemontowi, 
ale prawdziwych* nowych zamachach politycznych, | za którym lud jest także o ile rozległość jego wia- 
i o owój proklamanyi, rozesłanćj jakoby z Lon- domości dozwala mu oceniać wartość sprawy wło- 
dynu. Wielu, odebrawszy proklamacyę, oddało ją | skićj. 
władzy policyjnćj. W tymże czasie prezes policy! Na ostatnich posiedzeniach rady kardynałów by- 
poznańskićj wydał pomiędzy 23 lipca a 26 sier- ły nieporozumienia między członkami ś. kollegium. 
pnia aż cztóry okólniki do władz i urzędników Nieporozumienia takowe stały się powodem do po- 
policyjnych, komunikując je poufnie, i zwracając głoski o dymisyi kardynała Antonellego, o którym 
uwagę na wielkie wzburzenie umysłów „z powo- zapewniano, iż zastąpionym zostanie przez kardy- 


dwie przypuszczono 1500 uczniów, których postę- 
powanie okazało się od chwili wydalenia wichrzy- 
cieli, nienagannem. 

— Echo d: Fiume donosi, że kontradmirał au- 
stryacki Póltl nie przyjmie udzielonego sobie od 


rządu francuskiego medalu złotego 16j klasy, jako 


nieodpowiadającego jego stopniowi. 
— J. C. W. Arcyks. Karol Ludwik Namiestnik 


Tyrolu wydał polecenie odłożenia na czas później-. 


szy i stósowniejszy wystawy rolniczćj, przemysło- 
wćj i artystycznćj, która się miała odbyć w Inns- 
bruku 15go maja i na którą się już 100 wysta- 
wiaczy zgłosiło. 

— Gaz. Tryest. donosi z Medyolanu 30go mar- 
ca: Miasto spokojne. Kroki bezpieczeństwa na przy- 


padek wybuchu przygotowane. Nietylko archiwa i 


kasy, lecz zapasy miedzi w mennicy wartujące o- 
koło milion lirów, i znaczną część składów tytóniu 


tutejszćj fabryki cygar wywieziono do Werony. 
'— Z powodu kilkakrotnie wyrażonego życzenia 
przez posiadaczy częściowych obligacyj hipotecznych, 
Ministeryum skarbu wydało pod dniem 2go b. m. 
rozporządzienie, że jeżeli posiadacze takowych obli- 
gacyj — od których 59%, z góry półrocznie zawsze się 


du zmian zaszłych w systemie rządu państwa 84- 
siedniego*, i na możebne nagle wybuchające po- 
wstanie, do którego się wszystkie stronnictwa przy- 
gotowują. A było to wtedy, kiedy Cesarz Ale- 
ksander przyjeżdżał do Warszawy, i niósł z sobą 
różne łaski i projekta do reform. W Poznaniu, 
powiada intetpelujący, panuje mocne przekonanie, 
że druk i rozrzucenie proklamacyj wyszły od po- 
licyi. Zapytuje się więc rządu królewskiego: 1) czy 
z aktów byłego ministerstwa podaje się jakie wy- 
jaśnienie co do rozpowszechnienia rzeczonćj pro- 
klamacyi; 2) co spowodowało prezesa policyi po- 
znańskićj do wydania tak szybko po sobie cztó- 
rech wzmiankowanych okólników, i w jakim one 
związku są z proklamacyą; 3) czy dyrektoryum 
policyi poznańskićj przedsięwzięło kroki, celem 
wyśledzenia, z czyjego zlecenia proklamacya była 
w nadwornćj anahi Deckera w Poznaniu dru- 
kowana i przez kogo rozpowszechniona; i wre- 
szcie 4) jakich kroków ze strony rządu spodzie- 


nała Altierego, kamerlinga S. R. K. luh przez kar- | opłaca — nie podnoszą kapitału ie p 

z ka po upływie półro- 
dynała Amata biskupa Palestryny. Zachodziła ró- |ku, lecz go na dalsze pół roku ORMO chc wte- 
żnica zdań względem wojska okupacyjnego fran- | dy nie potrzeba obligacyj tych stęplować, lecz: pro- 


cuskiego między kardynałem Antonellim a innymi |cent dalszy bez przerwy liczonym będzie, a bez. 


kardynałami. utraty procentu jeżeli procent pierwćj powziętym 


Zdaje się, iż książe Grammont nie jest na wyso-|być ma. Toż samo będzie i dalszych tyczyć się. 


kości zajmowanego przez się stanowiska, i że zbyt | przedłużeń. Obligacye częściowe najmnićj po 90 


długo nie pozostanie w Rzymie. Zaproszony nie- | dniach wypłacalne, mogą być eskomtowane w banku. 
Królestwo Polskie. 3 


dawno przez kardynała Antonellego na 'dyploma- 
tyczny em w AR dał na siebie czekać 
przez pięć wandrasów, a w reszcie nie przybył. Komitet. Towarzystwa: Rolnicz i > 
Wymawiał się tém, iż zapomniał o obiedzie. Na |stępujące ASES 0 ara OG ORAA 
dyplomatę zła to wymówka. na ogólnem zebraniu Towarzystwa, a które po ich 

Nuncyusz Sacconi niezbyt Spbis pidan w Pa- | przysądzeniu drogą konkursową, mają być rozdane 
ryżu, zastąpionym zostanie, jak się zdaje, przez | na publicznem ogólnemzebrani -i 
Mgra Chigi nuncyusza w Moślidkiuśk; Kolej Epeli źnkĄ r. b. 5 ai gorset 
zna między Rzymem a Civitavecchia otwartą zo-| „Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Polskiem 
stała po raz pierwszy przed trzema dniami. Była | podaje do wiadomości publicznćj, iż ogólne zebra: 
to tylko próba. Przywieziono mnóstwo ryb dla nie Towarzystwa, w pierwszych dniach lutego r. b 
Papieża. Kosze z rybami ozdobione były w białe | uchwaliło następujące nagrody: dwa listy pochwal 


sza, tak jak w sprawie włościańskićj tak i pod względem towa- 
rzystwa wstrzemięźliwości, przykład dany przez duchowieństwo 
katolickie i szlachtę polską na Litwie, pochwycony/został ocho- 
tnie w niektórych guberniach rosyjskich i wstrzęmieźliwość sze- 
rzy się tam pomyślnie, a rząd nie tylko nia stawia żadnćj prze- 
szkody, lecz nawet daje zachętę, o czóm pisaliśmy w „Czasie* 
z 13go marca. P. R Gz. 


literatury; dziełko, na którym młody kan- 
dydat talent kaznodziejski kształcić i do lepszego 


zalnćj 


smaku tak w języku jako i samój wymowie zapra- 
wiać może. Właściwych IRS kazań mamy febo 
siedm; resztę Stanowią homilie na perykopy ewan- 
żeliczne, trzy konferencje, i trzy listy pasterskie. 
kazaniach na Wniebowzięcie N. P. M; i na Boże 
Narodzenie tudzież w konferencyach, upatrują naj- 
więcćj świętego namaszczenie ieobznajomionym 
z pięknościami mowy księdza Hołowińskiego, przy- 
taczamy mały ustęp ze wstępu do homilii na Żwia- 
stowanie N. P. Maryi, homilii ostatnićj, którą miał 
przed śmiercią swoją: Kana > 
„Dzisiejsza uroczystość i ewangielia ,. jakże naj- 
„milsi bracia błogiem uczuciem przejmują serca 
„prawdziwie chrześciańskie ! Wszystko tu, jak 
„w najpiękniejszym ranku odrodzenia świata, Jest 
„wdzięczne, wesołe i lube; wszędzie oddycha won- 
"ność i świeżość; wszystko się perli i połyska rosą 
»najbogatszćj łaski; wszystko opływa jutrzennem 
„światłem różanem i coraz więodj się rumieniąc, 
„QOTAZ uroczyściej, w pośród śpiewu i uwielbienia 


i różowe kamelie. Papież rozsyłał ryby w poda- 
a ć , |runku wszystkim kardynałom. 

Interpelacye, stósownie do przepisów regulami- | X. Stanisław Słotwiński przełożony kanoników 
nu, nie wnoszą się ustnie, lecz odczytują się, po- | Lateraneńskich w Krakowie, przybyły tutaj w in- 
przednio będąc drukowane. Powinny także być |teresach swego zgromadzenia, otrzymał na drugi 
poparte podpisami przynajmnićj 30 osób. Podpi- |dzień posłuchanie u Ojca świętego. Papież i kar- 
sali zatóm niniejszą nietylko posłowie polscy, ale |dynał Antonelli przyjmowali go jak najłaskawićj 
i niemieccy, między innymi Vincke, Simson, Roen- |i najuprzejmićj. Młody ten kapłan jest pełen przy- 
ne, Grabów, Ammon, Lette, Veit, Techow, Schu- | szłości i największe rokuje nadzieje. Wiele kościół 
bert, Pinder i inni, w ogóle 18 posłów polskich | polski spodziewać się po nim winien 
a 24 niemieckich. Interpelacya, zamieszczona dnia load T T 
poprzedniego w dziennikach, ściągnęła liczną pu- 
bliczność do sali obrad, ciekawą, co minister spraw Edraków 5 kwietnia. C. k. Prezydent krajo- 
wewnętrznych w tak niesłychanym w Prusiech wy- | wy nadał posadę kierującego katechety w głównéj 
adku odpowie? Minister p. Flottwell oświadczył, szkole żeńskiej klasztornój w Staniątkach księdzu 
że odpowiedź da za tydzień, albowiem musi wprzód | Andrzejowi Kuczkowi katechecie przy głównej i 
niższćj realnćj szkole w Bochni. 


wać się należy, aby takie prowokacye na przy- 
szłość nie miały miejsca? 


zażądać raportu od władz poznańskich. 

W dalszym ciągu posiedzenia, na którćm znaj- 
dowali się w trybunie królewskićj Książę Fryde- 
ryk Wilhelm i W. Książę Badeński, oraz brat| Wiedeń 4 kwietnia. Gaz. Wiedeńska bierze 
tegoż Wilhelm, obradowano nad budżetem wojny, |jeszcze raz pod rozbiór depeszę hr. Cavoura z d. 
który przyjęto bez zmiany 1 z odrzuceniem wnio- |17 stycznia. Depeszę tę nazwała już raz gazeta 
sku komisyi, zastrzegającego, aby dalsza reorga- |rzeczona nowym objawem niegodziwćj i haniebnćj 
nizacya landwery przedsiębrana była w drodze |polityki, a dziś powtarzając te swoje sumaryczne 
prawodawczćj. Minister wojny oświadczył „bowiem, | ocenienie, nie tyle je stósuje do przekręcania isto- 
że rząd nie miał nigdy, ani nie ma zamiaru od- |tnych stósunków, czego pełno w téj depeszy, jako 
stępować od legalnćj podstawy, na którćj się or- |raczój do ducha jaki kierował hr. Cavoura, gdy de- 
ganizacya landwery opiera, i że mie myśli wcale | peszę tę pisał. Nie był on, pisze Gaz. Wiedeńska, 
zmieniać jéj na rezerwę. Przyszło nakoniec do |przejęty dobrą wiarą w słuszność swćj sprawy i 
dyskusyi parę petycyj mniejszćj wagi. . |nie szło mu o to, aby przekonać Anglię, lecz sam 

W zeszłą sobotę odbyła się trzecia perada w10- | przekonanym był, że sprawa ta jest złą, i że należy 
snina pod Lipami. Pogoda zmienna, dószcz, śnieg, | Anglię otumanić i lud angielski za nos wodzić. Ga- 
szron, przymrozki, ciepło, wiatr, cisza, następują | zeta przyznaje, że umyślnie używa trywialnych wy- 
z kolei po sobie w s jednćj pory. — Teatr |rażeń , bo innych niemógłby sam nawet hr. Cavour 
angielski, z wyjątkiem aktora Phelps, dość mierny. | użyć, gdyby się chciał przyznać do zamiaru z jakim 

EZ GG notę 17go marca pisał. Zamiar jego był „trywial- 
" Rzym 29 marca. |nym*... „Zuchwalstwo łotrowskie, jakiego niemo- 

Niezsprzeczoną jest rzeczą, 1ż zapał dla sprawy |żna się było spodziewać po doradzey korony itd...“ 
włoskićj tak ogólny i energiczny na całym pól- W tych i tym poodobnych słowach mówi Gazeta 
wyspie nierównie słabićj w Rzymie się objawia i| Wiedeńska. Język ten, gdyby przyszło do wojny, 
nieprzechodzi miary nader umiarkowanego współ- zmyłby się we krwi, jak się myją we krwi obrazy 
czucia. Rząd sprzyja Austryi, która jest państwem |osobiste, lecz jeżeli przyjdzie do zgody?  Ażali 
katolickiem i na któréj więcćj nierównie polega |się niewydaje w całćj tćj sprawie podobnie jak i 
niż na Piemoncie. Rząd piemoncki miewał nieje- | w téj polemice, że żadna ze stron nie chce zgody, 
dnokrotne rozterki ze Stolicą świętą, i w obecnćj | lecz zmusić chce przeciwnika do zniecierpliwienia 
nawet chwili kiedy występuje jako obrońca i za- |się, aby pierwszy zawołał: nie ma zgody, walka, 
stępca narodowości  włoskićj, nie chciał czy też | walka do upadłego! : 
nie mógł pojednać Się całkowicie z Rzymem. Ary-| — Do słuchania odczytów na uniwersytecie w Pa- 


ne na każdy okręg Królestwa, z dodatkiem fs. 15, 
do każdego listu pochwalnego dla 2ch służących 
wiejskich, wzorowem prowadzeniem się i znajomo: 
ścią służby odznaczających się: jeden medal srebr- 
ny mniejszy, na każdy okręg, za najlepićj prowa 
dzone małe gospodarstwo Żch włók nie przenoszą: 
ce, czy to tytułem własności, czy za czynsz lub 
panszczyznę posiadane; jeden medal srebrny średni, 
na oddział Towarzystwa Kredyt. Ziems. (to jest na 
każde dawne NE za spieniężanie naj- 
większćj ilości nabiału, z własnćj folwarcznej 6bo- 
ry, w przerobach a nie w mleku; jeden medal ta* 
kiż, za najlepszą w każdym oddziale szkółkę drżew 
owocowych; jeden medal takiż, na każdy: oddział, 
za WZorowo urządzoną pasiekę; jeden medal srebr- 
ny wielki, dla najlepićj zasłużonego w każdym od- 
dziale rządzcy dóbr; jeden medal takiż, za najle- 
psze w każdym oddziale urządzenie lasów i syste- 
matyczne onych utrzymanie ; jeden medal takiż, za 
najlepszy w każdym oddziale urządzenie łąk; jeden 
medal takiż, na każdy oddział za produkowanie 
nasion roślin pastewnych, stale do gospodarstwa 
wprowadzonych i za korzystne uznanych; jeden me- 
dal srebrny największy, za najlepsze w każdym od+ 
dziale gospodarstwo folwarczne. Przysądzanie mar 
gród pomienionych nastąpić ma drogą konkursów; 
przez wyznaczone na.to delegacye Towarzystwa 
Rolniczego, w okręgach, a mastępnie w Oddziałach 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego działać ma- 
jące, mianowicie zaś dwóch pierwszych ' nagród, 
(dla małych gospodarstw i sług wiejskich) przez 
delegacye okręgowe, wszystkich zaś innych przez 
delegacye oddziałowe za uprzedniem, w okręgo 
wych delegacyach, rozpoznaniem kwalifikacyj kon- 
kurujących osób lub gospodarstw. Ktoby przeto 
w konkursach pomienionych życzył sobie uczestni” 
czyć, zgłosić się zechce do delegacyi konkursowój 
Towarzystwa Rolniczego w swoim okręgu w; cit 
gu miesiącu kwietnia i pierwszćj połowy maja r.b. 
skoro tylko delegacya czynności swoje rozpocznie 
o tem jedi = „gebie wyda w okręgu ogło” 
zenie.— Prezes And. Za A i 
pg" pei fosy: Qzłonek Sekreta 
„Komitet wystawy rolniczój w Łowiczu ogłaszś 
Oddział machin i narzędzi rolniczych był jedn% 
Z najświetniejszych części zeszłorocznój wystawi 
łowickićj, a doświadczenia i próby” z narzędńt 
mi temi odbywane, jednóm z najważniejszych z8 
CT 0 zc AA) 


„wszystko się gotuje iczeka na przybycie słońca |tem świętem namaszczeniem, które porywa serce szczególnie trzeźwa rozwaga i spokój duszy, głęb- 


„sprawiedliwości, które już szkarłatną wschodu |i nadaje odrębną cechę właściwą 


„bramę odmyka, 


„tracenia sprowadz ZK L 
„Patrzymy na zwiastowanie jakby na rozkoszną | leceniu, 


dy, styl nie” 


atolickiego ko- | wyszukany a poprawny; w pierwszym widać śmiel- 


szych pism nie posiadała. Smiało twierdzę, że | przystępniejsze uczynić, starali się niekt i- 
z tegoczesnych pisarzy kazalnych, żaden niedoró- Sido y kaznodzicje popularnymi viaa e 5 


(Dalszy ciąg nastąpi) 
CA AWA O A 


Z O Z O EE O A 


dań Komitetu. Opróżniona przecież roślinności 
Pora, . oraz sprzęt zbóż i traw już dokonany, 
dopuszczał te tylko próby, które wyłącznie al- 
0 pożętego i zachowanego zboża, albo też uprawy 
Toli dotyczyły. Wszelkie zaś inne narzędzia i ma- 
chiny, a w téj liczbie żniwiarki, tak żywo zajmu“ 
lące ogół naszych ziemian i myśli naszych fabry- 
antów, dla braku sposobności probowanemi być 
nie mogły. W uznaniu tćj niedogodności, z uwagi 
niemniej, że jak w ogóle użyteczność narzędzi 
rolniczych należycie ocenioną być może tylko 
Przez dokonanie z niemi ` odpowiednich prób; 
tak z drugićj strony, jedyną i najwłaściwszą drogą 
wykazania praktyczności żniwiarek, jest poddanie 
ich próbóm w czasie dokonywanego żniwa, Rada 
administracyjną Królestwa w uzupełnieniu art. 14 
Postanowienia z dnia 3 (15) grudnia r. z. decyzyą 
na posiedzeniu z dnia '8 (15go) marca r. b. zapa- 
zezwoliła, aby dla należytego ocenienia uży- 
tczności żniwiarek, ustanawiane były przed wy- 
stawą łowicką dwa konkursa, jeden w końcu lip- 
Ca w czasie sprzętu żyta, drogi zaś w sierpniu, 
Czyli w porze zbioru pszenicy i innego zboża. Kon- 
kursą te odbywane według zasad art. 14g0 powo- 
anego postanowienia, „pod kierankiem wyznaczyć 
się mających: przez Komitet komisarzy, bądź na 
polach .Instytutu gospodarstwa wiejskiego i lesni- 
ctwa w Marymoncie, bądź też według uznanej 
potrzeby na innych gruntach w okolicy Warsza- 
wy, uważane będą w każdym razie za czynność 
przygotowawczą do samćj wystawy, ostateczne zas 
wyrzęczenie. komitetu: względem zalet tych żniwia- 
rek nastąpi dopiero w czasie wystawy, przy ogól- 
nem przysądzeniu nagród za przedmioty na nią 
przedstawione. Przypuszczone będą do konkursów 
żniwiarki wszelkich systematów, nietylko w. kraju 
wynalezione ale i zagranicznćj konstrukcyi lub prze- 
mysłu. Podając teraz do wiadomości powszechnej 
zezwolenie władzy krajowćj na ustanowienie kon- 
kursu żniwiarek, komitet w swoim czasie doniesie 
szczegółowo o miejscu na konkurs obranem, ter- 
minie jego odbycia i warunkach przez komisarzy 
ułożonych. — Prezes, tajny radca -J. Łaszczyński. 
Sekretarz komitetu 0. Flatt. 

— W Gazecie Rządowćj czytamy: „Cesarz w skut- 
ku przedstawienia ks. Namiestnika Królestwa, do- 
zwolił przebywającym zagranicą wychodźcom pol- 
skim: Julianowi Brosch i Aleksandrowi Milewskie- 
mu, powrócić do Królestwa Polskiego, pierwsze- 
mu z żoną i dzieckiem, na zasadach ukazu z dnia 
15 (27) maja 1856 r.* 


W ochy. 


Kor. Austr. podaje następujące najświeższe do- 
niesienia z Włoch: Opinione turyńska mówi, że d. 
27 marca 250 wychodźców puściło się do Piemon- 
tu (skąd?) a część ludności różnemi środkami sztu 
Cie podburzona, odprowadzała ich przy okrzykach. 

alój dzienniki piemonckie chwałą się, że i w Rzy- 
mie zbierają składki na cele wojenne, że kobiety 
lombardzkie ofiarowały się pielęgnować rannych 
itd. Podania te jakkolwiek przesadne, służą wsze- 
lako za dowód, że agitacya piemoncka stara się 
rozprzestrzenić swój: zakres działania. Arcybiskup 
Genueński-wydał okólnik do duchowieństwa, w któ- 
rym zagraża karą tym księżom, którzyby w kara- 
niach swoich występowali przeciw rządowi lab 
wywoływali zniechęcenie. b è dos 

Urzędowy organ sardyński Opinione nie zmienia 
swojego sposobu widzenia co do kongresu, i twier- 
dzi, że nie idzie tam © reformy, amnestye, Opu- 
szczenie krajów cudzemi zajmowanych wojskami, 
o rewizyę traktatów itd., lecz po prostu i wyłącz- 
nie o zmianę układu terytoryalnego, czyli jędnem 
słowem o odebranie Austryi jéj włoskich posiadło- 
ści. Wszystko inne jest kłamstwem. „Uszanowanie 
traktatów r..1815— mówi ten dziennik— zaostrzo- 
ne przez dyplomatów, jest tylko zwodniczym, obłu- 
dnym, wątłym, nieoznaczonym frazesem, pozornie 
tylko odnoszącym się do rzeczy 1 dokładnie ją nie- 
oznaczającym... reformy, amnestye, wyjście wojsk, 
traktaty specyalne, są tylko zamaskowaniem kwe- 
styi terytoryalnój; gdy maska spadnie, kongres o- 
każe się niepodobnym. Do tego przyjść musi nieo- 
chybnie, gdyż idzie tu o niepodległość, a niepodle- 
głość wymaga zmiany terytoryalnćj, ta zaś nie jest 
atrybucyą dypiomacyi.* Austrya— mówi. dalćj Opi- 
nione— najpierw spostrzegła o co idzie i pierwsza 
zacząwszy. się uzbrajać wywołała kwestyę teryto- 
ryalną; dyplomacya wzięła się do pracy Sysyfa, a 
z dwóch prądów objawiających się teraz w polity- 
ce europejskićj, pokojowy wlecze się powoli mię- 
dzy dwuzńacznościami , . wybiegami i. udawaniami, 
dopóki wojenna powódź nie potarga nagle wszy- 
stkich przeszkód bieg jéj tamujących, 

*W.innym „numerze dziennik ten żąda dla Pie- 
montu prawa zasiadania ną kongresie z głosem 
stanowczym, 8 nieprzyznaje tego prawa innym kra: 
jom włoskim, albowiem rządy ich nie są reprezen- 
-łaantami ludów inne żywiący zadania i cele, i od 
Których” przedziela je men rzypuszczenie 
JS odc do trój nie dałoby ludom żadnćj 
rękójmi, że rządy te bedą tłumaczami życzeń naro- 
du. Również zaprzecza ten dziennik papieżowi pra- 
wa udziału w kongresie, który może o owe | 
papiezkiem wydawać decyzye wtedy nawet gdyby 


wewnętrzne rządy. ~- 
List turyński E 30go marca zamieszczony Ww Prop 
se wiedeńskićj powtarza wiadomości czerpane Z n 
których dzienników piemonckich o zatargać Wał 
nie gabinetu sardyńskiego, a mianowicie  mięóry 
r. Cavourem a jenerałem Lamarmora. Ten osta- 
tni protestował przeciw rozpoczynaniu kroków W0- 
jennych, dodając, że jako wojskowy niewahałby 


włoskie w prowincye, stolice ich w miasteczka 


ucięmieżonych poddanych, upoważnia do złamania 


dzienniku modeńskim. 


że 2lgo marca wieczór dwa patrole strzeleckie, 
które krążyły na drodze z Carrara do Avenza i 
zFontia do Fossola, natrafiły na gromady hałaśliwe, 
a gdy te nie usłachały wezwania i nie tylko się 
nie rozeszły i nieuspokoiły się, lecz powitały pa- 
trole obelgami, musiano użyć przeciw nim broni, 


się isć w ogień, lecz jako minister podałby się 
natychmiast o uwolnienie. Król, który był obecnym 
tej naradzie, rzekł do ministra wojny, że może być 
spokojnym, gdyż w'*takim przypadku i on, to jest 
król, wziąłby dymisyę. /7esse wątpi, aby Piemont 
był przypuszczony do kongresu wroli państwa gło- 
sującego. Inne kraje włoskie, gdyby przyszło do re- 
prezentowania na kongresie, znalazłyby się w tru- 
dnem położeniu. Modena nieuznała dotąd Cesarza 
Napoleona tak jak nie uznawała była Ludwika Fi- 
lipa i rzeczypospolitćj francurkićj; Neapol nie przy- 
wrócił dotąd stosunków dyplomatycznych z Anglią 
i Francyą; Papież zaś oświadczył, iż w kongresie 
nie weźmie udziału. 

Messag. di Modena zamieszcza obszerny artykuł, 
w którym chce przedstawić różnicę między dwoma 
głównemi stronnictwami we Włoszech, z których 


jedno nazywa rewolucyjnem, a drugie zachowaw- 


czem. Zdaniem tego dziennika nazwy te są błę- 
dnemi, gdyż stronnictwa zachowawczego nie ma, 
są tylko zwolennicy prawnie istniejących rządów. 
Chcą oni utrzymania tego co jest, uszanowania 
traktatów, niezawisłości każdego państwa wło- 
skiego, lojalności względem każdego rządu, Kon- 
serwatysci w Neapola chcą utrzymać dynastyę i 
niedopuścić obcego wpływu, w Rzymie utrzymać 
władzę papieską jako jedynie narodową, w Toska- 
nii, Modenie i Parmie utrzymać dynastye, aby nie 
zejść do roli prowincyj większego państwa, w Lom- 
bardyi i Wenecyi należeć do Austryi. Wszyscy zaś 
chcą zgody i siły rządów włoskich, postępu na dro- 
dze dozwolonćj, materyalnie, handlowo, nrzemysło- 
wo, bez uszczerbku sąsiadów, a na to wszystko 
potrzeba pokoju. Prawdziwi konserwatyści liczą 
głównie na Austryę, bo ona zdoła bronić Włochy 
od wpływów i przewagi obcych rządów. Konser- 
watyści są prawdziwą partyą narodową, a ci któ- 
rzy sobie nazwę narodowćj partyi przyznają, są tyl- 
ko rewolueyonistami. Chcą oni zaprowadzić we 
Włoszech instytucye konstytucyjne, które osłabiły 
Francyę, podkopały Hiszpanię, które są źródłem 
ciągłych wewnętrznych niesnasek. (Chcą w miejsce 
traktatów postawić plebiscita, zamienić państwa 


prowincyonalne, osłabić władzę papieską, przyznać 
kongresom prawo stanowienia o losie Włoch i o spra- 
wach wewnętrznych, prawo wtrącania się obcych 
państw. Partya ta stara się własne rządy i własnych 
panujących bezcześcić, nazywa skrytobójstwo obroną 


przysięgi, odmawia Austryi prawa posiadania czę- 
$ci Włoch, a uznaje prawo posiadania przez Francyę 
Korsyki, Alzacyi, Algieryi, przez Anglię zaś Malty i 
kolonij zdobytych we wszystkich częściach świata na 
innych narodach. Odmawia panującym prawa obro- 
ny przeciw zbuntowanym poddanym inieposłusznym, 


a rewolucyonistom innych krajów przyznaje prawo 
stawiania oporu każdćj prawćj władzy, woła o nieinter- 
wencyę, a spieszy sama w pomoc rewolucyonistom 
Chce wygnać jednych a powołać drugich eudzo- 
ziemców do kraju, chce zapalić wojnę między dwo- 
ma wielkiemi państwami, zamiast pokoju i powol- 
nego postępu chce poddaństwa francuskiego jakie- 
go już zaznała przed pół wiekiem. Gdy przyjdzie 
do wojny, obie strony nie będą dbać o nią, lecz 
o to, które państwo pokona drugie. Potomność le- 
pićj oceni, która partya była prawdziwie narodową. 


Taka jest treść tego artykułu w urzędowym 


Urzędowy dziennik Modeński Messagere donosi, 


w skutku czego jeden zludzi został raniony śmier- 
telnie, a drugi lekko. 

Według doniesień z Rzymu z 28go z. m. odbyto 
próbę jazdy na kolei do Civitavecchia. Hr. Gustaw 
Cavour miał posłuchanie u Papieża. Volksfreund 
zamieszcza depeszę telegr., iż kardynał arcybiskup 
wiedeński Rauscher wyjechał z Rzymu 1go- kwie- 
tnia wracając do Wiednia. 

Dekret zaprowadzający w Toskanii cenzurę pre- 
wencyjną upowodowany został broszurą polityczną 
skreślającą stanowisko Toskanii w obecnćj sprawie 
włoskićj. Broszurę tę skonfiskowano, ¿przeciw cze- 
mu, jak donoszą listy z Marsylii, całe zgromadze- 
nie adwokatów założyło protestacyę na tój zasadzie, 
że cenzury nie masz, zatem tylko sąd orzekać mo- 
że zabór. Aby na przyszłość temu zapobiedz, de- 
kret zmienił prawo drukowe. Broszura wyszła na- 
stępnie w Turynie. 

W Toskanii 3UA 
świecenia kaw. Serafin Lucchesi jeneralny proku- 
rator sądu najwyższego księstwa. Lukki. 

W Neapolu umarł dyrektor ministerstwą spra- 
wiedliwości Pionati, 


Kronika miejscowa i zagraniczną. 


napisem: „Sąd Przysięgłych.* 


katedrę fizyologii do Jena. 


CZAS z Srody 6 Kwietnia 1859. 


półrocze 1858. 


dziernika 1856 r. przyszedł do mnie do ekspedytury kancelista 
Jan P. wzywając mnie abym z rozkazu p. Starosty natych- 


rych jedna z wadiami wystosowana była do kasy głównćj. Bę- 


stole dwie noty ipięć pakietów, w których się owe wadia znaj- 
dować miały, podyktował mi do ksiąg adresy i ilość” pieniędzy, 
która także na okładce każdego pakietu wyrażoną była. Gdy 
potem chciałem pieniądze przeliczyć ażeby się przekonać, czy 
mi dobrze podyktował, Jan P. zgniewałsię mówiąc: pan Starosta 
mi nie rachował a pan mi będzież rachował. Na to rzekłem, że 
gdy niechce żebym przeliczył, to niech sam wyekspedyuje; on też 
zgarnął owe pakieciki i wyszedł zostawiając mi tylko notędo rządu 
krajowego, która jakświądczy dziennik odbiorczy, w miejscu prze- 
znaczonem oddaną została. Był przy tem obecnym sługa urzę- 
dowy Karol S. Nazajutrz przyszedł Jan P. żądając odemnie 


zamianowany został ministrem o- 


We czwartek 7go kwietnia ma być przedstawiony w tea- 
trze polskim na korzyść utalentowanego artysty tutejszćj sceny 
l Reza |r. Antoniego Janowskiego, dramat Józefa Korzeniowskiego pod 
papież protestował przeciw mięszaniu S/€ w jego 

— Jako osobliwość, a w świecie naukowym nadzwyczajność, 
Przytoczyć nalęży, że uczeń kończący dopiero nauki uniwersy. 
teckie już taką zjednał sobie sławę naukową, ż0 80 Powołano 
na profesora uniwersytetu. _ Albert Betzold 22 letni uczeń wy. 
działu lekarskiego _w Berlinie, powołany został temi „dniami na 


— Rada gminna miasta Toruniu zakupiła na przedstawienie 
„Towarzystwa Kopernika sztuk i nauk“ narząd astronomiczny 
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wykonany przez mechanika Scharff, toruńszczanina, a przed- 
stawiający system słoneezny Kopernika. Scharff, który jest bar- 
dzo podeszłego wieku, jeździł był dawnićj po Europie pokazując 
tę swoją pracę. 

— Dr Lindner prof. teol. w uniwersytecie lipskim, członek 
kom'syi egzaminacyjnćj, kaznodzieja, przełożony kilku towa- 
rzystw religijnych i naukowych, został oddany pod sąd i usu- 
nięty z katedry za uszkodzenie i kradzież książek w tamecznćj 
bibliotece, jakich się od lat kilku dopuszczał. Wypadek ten 
przywodzi na pamięć bibliotekarza paryskiego Libri. 

— Dzienniki australskie podają następującą wiadomość: Dnia 
29go września r. z. rozbił się angielski statek kupiecki pod wy- 
spą Rossel na morzu południowem, o jakie sto mil od Nowej 
Zelandyi. Na statku tym znajdowało się 327 wychodźców chiń- 
skich różnćj płci i wieku płynących do Sidney. Z wielkiemi 
trudami udało się kapitanowi wyratować wszystkich podróżnych 
i wysadzić ich na wyspę, a opatrzywszy ich w żywność puścił 
się na łodzi wraz z ośmiu majtkami, żeby znaleść jaki statek, 
któryby zabrał rozbitków. Dopiero 15go października po dłu- 
giem błąkaniu się po morzu, doznawszy wielkićj biedy, łódź ta 
napotkała okręt, który zabrał kapitana i majtków i odstawił 
ich do Nowćj Kaledonii. Ztamtąd wysłano francuski parowiec 
„Styx* po owych Chińczyków. Statek ten przybił do wyspy 
Rossel dopiero 8go stycznia r. b. i tam dowiedział się od je- 
dnego Chińczyka ukrywającego się na wyspie, że krajowcy wy- 
mordowali wszystkich Chińczyków i majtków tam zostawio- 
nych, a on jeden przypadkiem tylko ujść zdołał. 


poz. nar. na ów weksel (miałem bowiem urząd opuścić a wziąść 
się do dzierżawy); nareszcie miałem obligi poż. które od gmi- 
ny Kozy odkupiłem, tak iż mój majątek w październiku 1856 
r. wynosił 2400 złr. w pieniądzach. Prócz tego pożyczał mi 
pan Wojciech B. każdego czasu ile chciałem, do spekulacji. 
Wszystkie te okoliczności poświadczą powołani świadkowie. Że 
przy rewizyi w mem mieszkaniu znaleziono tylko 200 złr. i 20 
dukatów gotówką, niedowodzi, żebym wprzód nie miał pienię- 
dzy; gdy bowiem pozwrącałem pożyczki a porobiłem potrzebne 
wypłaty na utrzymanie domu, na który płaca kancelisty wy- 
starczyć mi nie mogła, niewiele pozostało. Zarzut nareszcie 
czyniony mi, żem u bankiera W. pytał się przed uwięzieniem, 
czy numera sprzedanych przezemnie obligów ma zapisane, jest 
tóm niesłuszniejszy, gdy czyn ten mój pokazywać właśnie chęć 
przekonania p. Starosty, że sprzedane przezemnie obligi bynaj- 
mnićj nie pochodzą z wadiów; dla przekonania bowiem p. Sta- 
rosty poszedłem do bankierów z zapytaniem, czy mają owe nu- 
mera pozapisywane, lecz mi odpowiedzieli, że nie, co mnie tyl- 
ko zmartwić mogło. 

W taki sposób mnićj więcćj tłomaczył się oskarżony w toku 
całego posiedzenia, przyczem nadzwyczajną pamięć, bystrość i 
przytomność umysłu okazywał; żadne pytanie, żadna okoli- 
czność, żaden świadek niezdołały go zimnćj krwi pozbawić lub 
wprowadzić go w sprzeczność ze sobą; natomiast uważał bar- 
dzo ściśle na sprzeczności w zeznaniach naprzeciwko niemu 
świadczących. (C. d. n.) 


vame raTa 3 OTO ZA A 


o 
Przegląd polityczny. 

Dodatek tygodniowy N. 13 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera: les 

1) Żupy i zupnicy, dawni i teraźniejsi. Zebrał i ułożył Hie- 
ronim Łabęcki. Zupy solne, żupy kruszcowe. 

2) Obrót dandlu krajowego w lutym 1858, Przywóz i wywóz 
do kraju i za granicę. 

3) Bilans galicyiskiego Towarzystwa kredytowego za drugie 


Depesze telegraficzne. 

"Turyn 3 kwietnia. Santinella delle Alpi zape- 
wnia, że postanowiono powołać 22,000 ludzi z re- 
zerwy. Według dziennika Italia, mnóstwo Wło- 
chów z Ameryki przybyło do Genui dla zaciągnię- 
cia się pod chorągwie. Vedetta utrzymuje, że do- 
tąd zaciągnęło się w ogóle 10,000 ochotników; 
kadry dla nich otwarte, jaż są zapełnione. Armo- 
nia donosi, że jenerał Graribaldi powołał telegra- 
fem pułkowników Cosenza i Medici aby uzupeł- 
nić etat oficerów w batalionach ochotniczych w Cu- 
neo i Savigliano. Opinione twierdzi, że w Lukce 
panuje gwałtowne wzburzenie i wiele pokątnych 
ras zatrudnionych jest drukowaniem pism pod- 
bożecjyczai by takowe rozrzucać po kraju. Dzien- 
nik ten utrzymujący pilnie kronikę agitacyi naro- 
dowćj i rewolucyjnćj, mówi że się ztamtąd 300 
ochotników wybiera do Piemontu. W Perugia i 
w całćj Umbryi panuje największe wzburzenie. 
Dziennik ten wreszcie mówi, że rząd francuski 
uczynił zapytanie u zarządu kolei sardyńskich, ilu 
żołnierzy francuskich będzie można dziennie prze- 
syłać. Jeżeli wszakże Opinione mniema, że można 
w ciągu dni czterech 150,000 wojska francuskiego 
dostawić do Turynu, to się tak dobrze łudzi 
w tych swoich technicznych jak i w politycznych 
rachubach. 

Londyn 3go kwietnia. W sferach zwykle do- 
brze ś$wiądomych rzeczy, panuje mniemanie, że 
ministrowie zostawiając królowćj zupełną swobod 
powołania w ich miejsce innych ministrów, gotowi 
są pozostać w gabinecie aż do skończenia posie- 
dzeń parlamentu pod warunkiem, że się następnie 
odwołają pod względem reformy do narodu. 

Londyn 4go kwietnia. Do tćj chwili (przed 
południem) nie masz jeszcze nic pewnego co do 
skutków ostatniego głosowania w Izbie niższćj. 
Zaczyna nabierać prawdopodobieństwa mniemanie, 
że ministeryum pozostanie nadal, a ten krok nie- 
zwykły usprawiedliwić zechce następnie wyższemi 
względami stanu. 


4) Piwniczna. Dokument z r. 1348 i kilku lat późniejszych. 
(C. d.) Stanisław August król potwierdza przywileje na założe- 
nie miasteczka i na jarmarki, także zakaz zabraniający żydom 
osiedlać się w niem. 
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SPRAWOZDANIA 
2 posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie. 


Proces Jerzego B. 


Prezes: Radca sądu krajowego Kehler — Prokurator: Hor- 
wath — Obrońca Dr. Zyblikiewicz. 


(Ciąg dalszy). 
Na to oskarżenie Jerzy B. tak odpowiedział: Dnia 6 paź- 


miast wyekspedyował przyniesione przez niego dwie noty, zktó- 


dąc na ówczas bardzo zatrudniony , prosiłem Jana P. żeby mi 
przy wciąganiu powyźszych not dopomiógł; on rozłożywszy na 


dziennika odbiorczego, ażeby mógł panu Staroście okazać, że 
nota do rządu krajowego oddaną została; ponieważ jednak wo- 
źny ztym dziennikiem wyszedł, przeto później Janowi P. 
przyjść zleciłem. Jakoż wręczyłem mu potem ten dziennik, lecz 
niedawałem mu nigdy rewersu na wadia. Ze owe wadia zginę- 
ły, że do kasy odniesione nie zostały, dowiedziałem się dopie- 
ro w listopadzie 1856 r. kiedy p. sekretarz Franciszek F. 
przyszedł do mego mieszkania wraz z Janem P. a okazując 
mi dziennik ekspedycyjny powiedział w ogóle, że pieniądze są 
zaciągnięte jakby je wyexpedyowano, & przecież nieodebrano 
ich tam gdzie należało. Na to odpowiedziałem, że co ja do 
ekspedycyi odebrałem, tom pewnie oddał gdzie należało; lecz 
wcale nie wyznałem, abym owe wadya odebrał i sam je odno- 
sił. Ta bowiem okoliczność, że ekspedycye są moją ręką w księ- 
gi wciągnięte nie dowodzi bynajmniej, żebym ja je do osobi- 
stego ekspedyowania odebrał, bo się tem często kto inny zaj- 
mowa), jak to i w powyższym przypadku się stało. Akta odno- 
szące się do tych wadyj miałem wtedy w ręce, gdy ich p. Se- 
kretarz potrzebował do ułożenia konceptu noty do kasy o wy- 
danie pieniędzy; obowiązkiem bowiem było moim w registratu- 
rze na żądanie referenta spisane i w porządku ułożone priora 
wydać. Gdy nota była gotowa, przyszła do registratury do za- 
ciągnienia ja w księgi; ja ją wprawdzie wciągnąłem w książkę 
referentów, lecz wcale jej w ręku niemiałem; liczby bowiem 
potrzebne do wciągnięcia podyktował mi indykant registratury. 
Aktów przy tćj nocie niewidziałem iłatwo być może, że pozo- 
stały u Jana P. przez którego ręce przechodzić musiały; że 
ten je zniszczył, nie naturalniejszego, gdy wadia wziął. — o 
poprawkach zaś praesenfatum na kilku aktach miałem wia- 
domość tak jak każdy inny urzędnik w registratnrze , gdyż to 
jako rzecz nie w porządku będąca w ówczas uwagę każdego 
na siebie zwróciła, mianowicie gdy o nićj protokólant nam 
mówił, skarżąc się, że mu o! Jana P. przychodzą wczorajsze 
przedmioty do zaciągania, gdy tymczasem już dzisiejsze poza- 
ciągał. 

Prawda, żem dnia 18 października 1856 roku bez wiedzy p. 
Starosty do Cieszyna pojechał, lecz pojechałem Z% wiedzą p. 
Sekretarza i to w dzień niedzielny; prawda żem wówczas przy- 
tóczone w. zaskarżeniu wypłaty uskutecznił i obligi różne sprze- 
dawał; lecz to wcale nie dowodzi, żebym do tego używał wa- 
dyi, których nieodebrałem. Czyniłem znaczne wypłaty, zasta- 
wiałem, sprzedawałem u bankierów obligi różne, i spekulowa- 
łem niemi, lecz była to moja własność. Fundusze na to mia- 
łem, gdyż przywiózłem ze sobą % Kóz 800 złr. od Ferdynan- 
da Z. pożyczyłem w maju 1856 t. 1400 złr. w obligacyach 


Dzisiejsze dzienniki wieczorne powątpiewają nie 
tylko o pokoju ale nawet o przyjściu kongresu do 
skutku, a powątpiewają niemal wszystkie które nas 
doszły. Jest to zjawiskiem osobliwóm, że w chwili 
układania się o kongres mogą takie zdania się wy- 
radzać. Trudności coraz to nowsze £% tego powo- 
dem. Zdanie także nie dziś dopiero powstałe, znaj- 
duje wiarę, że Francyi nie idzie o zgodę, lecz o u- 
zbrojenie się na ogromne rozmiary. 

Courrier du Dimanche daje rozbiór depeszy je- 
szcze jednćj sardyńskićj z dnia 22 marca, to jest 
z dnia tego właśnie, kiedy Monitor ogłosił notę 
swoją. Hr. Cavour protestuje przeciw wyklucze- 
niu Piemontu z kongresu, twierdząc, że gdy Pie- 
mont miał udział w konferencyi tyczącćj się spra- 
wy wschodnićj, słuszną jest rzeczą, że powinien 
należeć do obrad w sprawie włoskićj, zwłaszcza 
że inaczój życzenia Włoch nie mogą być przed- 
stawione. . å 

Presse wiedeńska podaje depeszę z Turynu z 3go 
b. m. téj osnowy: Wczoraj wieczór przyjmowano 
hr. Cavoura za jego powrotem z wielką okazało- 
ścią. Tłumy zebrały się przed jego pałacem 
z „pochodniami i chorągwiami. Hr. Cavour miał 
mowę z balkonu mnićj więcój w tych sło- 
wach: „Rozwiązanie kwestyi jedności Włoch po- 
łączone jest z wielkiemi niebezpieczeństwami i 
trudnościami, które wszakże nie są nieprzezwy- 
ciężalne. Za zgodą i zaufaniem do króla sprawa 
niepodległości narodowćj dojdzie nakoniec do 
zwycięstwa. 

Rada związkowa szwajcarska „otrzymała, jak 
donosi Schwäb. Merk., odpowiedź zadawalniającą 
od rządu angielskiego na Oświadczenie neutral- 
ności przesłane poprzednio. Gabinet angielski 
spodziewa się, że Szwajcarya zdoła utrzymać 
stosunki przyjaźni z państwami obcemi, broniąc 
obok tego praw swoich neutralności. 


z 


antomi Młobukowaki Reaktor odpowiolsialay, 


4 CZAS z Środy 6 Kwietnia 1859. 


z Mystowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł.| BF" W wczorajszem ogłoszeniu, w wykazie utrzymujących Składy Piwa Tenczyńskiego 
z Szozakowy do Mysłowic 4. 40 rano. prostuje się pomyłkę przez zostawienie p. Wintera, który od wymienionego Browaru Piwa nie bierze. 


z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. y 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- ADMINISTR ACY A 
łud.; 7. 56 wieczór. r 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj), 


raków 5 kwietnia. żądają| płacą ę| płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . .złp.| 411 | «06 
Rabio Potisków A POMOCA PI, 7 6 |z Rzeszowa do Krakowa 1. 25w nocy; 10. 20 rano; g 
TUNY prai za 150 złr, now, . . . AŚ 92 91 3. 10 wieczór. ( ( 
wancygiery + - «+ + + + «0:4. BF] nm w Fraychodsą: | 
6 KiG 2,5 252 2,09 > 8 80 | 8 65 Wiii 4 a 
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Dukaty holondorakto WA Pa Ai. s 3 „oś 5 = = z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra-| = 
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Listy satya galicyjskie z kuponami. . „ -| 82 — |891 — pzd: (Odeboz Ry 2 rj” gra przyjęła sobie za stałą i nieodmienną Ba) przy najstósowniejszóćm i nąjnowszem: u7 
Obligacye indemn. z kupon. . . . . .  » [78]— | 783— : F. dzeniu or j j ch materyałó iać 
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Te Wieden 5 ZLE (telegraf.) UT: ©. s wieczór. RR zdrowe g smaczne i niefalszowane+ 
Augsburg 100 złreń.. . . . . OŚĆ 93 5y do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w poł. Przez ścisłe i áj wy b yn 
Hamburg 100 Marków . . . . . . . - PO) FAY) 3. 10-popołud. y Po Ki d wykonywanie powyższćj seny ro din mikwi Tencz A 
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5%, Metaliki. . « . 2 « «+ « - mało) WeŻ "R" HOTEL POLLERA. Klirmonn Ester, Mises Marya kupco- | CY% Browaru Tenczyńskiego nieszczędząc trudów i kosztów około utrzy” 
44% uj SK AS mak ań + E ARES 64 — we ze Lwowa. Stephanides Roman kup. z Wieliczki Micha- | manie swego zakładu na takićj stopie, aby doskonałości wyrobów była zawsze w sta- 
4, E E SA e e eA RA — — łowski Wład. ob. z Witkowio. Zapalski Józef obyw. z We- w dość uczynić wszelki daniami idzi+-sie „jed d BER to 
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) oe © 0 A TRTE © a at ii aoa be GRU . 0 owina Borkowski r. teatr . £ . - 
ga z Badu docinanaea w oeśndowzwah 125 50 z familią z Kijowa. Ludwik Jabłoński ob. RARAN Ksiądz ARAZ: aA b 4020 iż pocą p Po wa A rra pom enezyh 
z SE RAMEE Dire teas ue | 109 25 | Michał Janiczak z Piwniczny. Antoni Michałowski ob. z Na-|Skiego sprzedawany bywa ten napój obcego wyrobu. Dla uniknienia przeto wszelkich za- 
Pożyczka narodowa . . -« « « « + + + + . 76 50 głowic. Józef Niklas pełnomocnik z oórką z Zawad. rzutów i wywiedzenia Szanownćj Publiczności z błędu, załącza się poniżej spis osób 


. Wyjechali: Ludwik Rotsert kupiec do Raciborza. Ludwik 
Zdański o. k. urz. do Podgórza Karol Pawliński Dr. prawa 
do Rzeszowa. Wład. Haller wł. dóbr do Polanki. 
HOTEL ROSYJSKI. Józef Tobst de Ruprecht właśo dóbr 
z Berdyczówa. Joachim Griioberg z żoną s Modrzejowa. 
Wyjechali: Ks. Antoni Gałecki kanonik do Tarnowa. Lu- 
dwik Hartmann kupiec do Biały. Antoni Wożniakówski do 


sprowadzających wprost z Tenczynka piwo i utrzymujących składy takowego: od któ- 
rych to osób przy wyszynku w razach wątpliwych Szanowna Publiczność okazania osta” 
tniego listu przesełkowego zażądać i z takowego przekonanie” © prawdziwości wyrobu 
tenczyńskiego powziąć może. Miejscowym zaś krakowskim wyszynkom piwa tenczyń- 
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kolei półnoonój . . . « « « « » + » — — 
kredytu ruchomego . s.. « 
kolei francnsko-nustryackiój . . . . — — 


Lwów 1 kwietnia, 


» 
” 
” 


w mon. nowój. 


Polskie bilety Ah AEE i A Zoll- und Dreissigstamtsgebäüdes in Grab (Kreis Jasło, 


Bezirk Dukla) sammt der dazu gehörigen Grundfläche pani Markiewiczowa. 


pan: Miaskowski. 


» „  Kreczmer na kolei żełaznój. 
Frysztak „ Naftali Löw. 
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" listy zastawne, . . « s e. b 
Poznańskie listy zastawne 4%, . .. . von 1176 [_] Klaftern eine öffentliche Lizitationsverhand- ; A f, ę 
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OEE POZIE TEZY WT BESSE 10 PERAE ZY PT OWAK EE ENESE RICKA w A z 3 
wovon -10°/⁄%:als:Vadium zu erlegen. sind. w Prądniku pan Kremer Piotrowski 


Schriftliche mit dem Vadium belegte und mit einer 
Stempelmarke à 30 Neukreutzer versehene Offerte,, wer- 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 5 kwietnia. Dowóz wczorejszy zboża z Króle- 


Rosenzweig. hotel Saski. 


„ Podgórzu „ Suchodolski. 
Rapczyński. Hotel Drezdeński. 


„ Wieliczce „ Pągowski. 


3 3 SJ 8 3 3 3 3 8 


3338343 S Ya Z my z: ZYYdU su s sGzZYGY A: .% 


stwa Polskiego był bardzo znaczny. Pokup słaby na wszyst- den bei der Jasloer k. k. Finanz-Bezirks Direction bis Kolb ; 
kie gatunki ziarna, a ceny szczególnie żyta słabićj eię trzy- | inclusive 4ten Mai 1859 12 Uhr Vormittags, dagegen] Krak fe BO ak radę, Ritter. 
mały. Jęczmień także nie znajdował dostatecznego pokupu ij boi der in Grab delegirten Lizitations-Komission vor dem pany O ARORSZOWE> Rimler. JĄ 
t Tko o zniżonych cenach można go było zbywać. Pszenica PAZ | rijg : » pan Bednarski. Steinberg na Kazimi 
wi 6 aska że się niezmiennie, Żyto płacono 15, 15;, 16 Beginn der mündlichen Versteigerung angenommen werden. pan Breda Statowski imierzu. 
a ello . + a |. . . . . » . 
pe najpiękniejsze 164, 17. Pszeniog 24, 25, 26, najpiękniej- f- Die naheren Lizitationsbedingnisse können bei der k.k. 5 „ Bojarski. Strobel Ee 
sze ziarno grube i sucho zebrane 28, 29 do 30 złp, Jęczmień Í Firanz-Landes Direktion i Jasło eingesehen werden, B hil £ i ze. 
13. 14, 14), piękny na siew lub na słód po 16, 164 złt. pol. Kaik Fi Landes Direkt; » »  DOTSCHI.- pani Ulrychowa wd. 
Owies dworski po 12, 13 złp. w pięknem ziarnie. Także tro- „ k. Finanz-Landes Direktion, 5 „ Ciszewski. i „  Wieczorkowa. 
chę wyborowego owsa na siew kupiono po 134 do 135 złp. Krakau am 18. März 1859, 3 s Ciechanowski. pan Walter. 
W ogóle targ trzymał się słabo i nikt nie Pepi za A — p ”  Cimler. Wojtasiński TPES 
na późniejsze dostawy. — Na targu tutejszym ruch by? ró- OBEC . b s. . Ę n ISINSKI. 
wnież słaby i chwiejący się. Jęozmienia tylko wiele zakupy- [274] Lizitations Ankündigung * G) » » Czerny. 5 Wolański mały rynek. 
wano do Morawy, lecz po cenach niskich, Żyto ząś i psze-| [ad Nr. 3970]. Am 6. Mai um 10 Uhr Vormittags » » Czermak. q » Feintuch także i. w Mogile. 
podaj Eranio EC za ję DARO wird im. Zwecke des Verkaufes des ehemaligen Zoll- » „. Dutkiewicz Andrzćj. „ Ziembiński. 
samej. wsa sprzedaz na probdkl z a~ inn gi 5 L c p : Fi z 
licyi nadsyłane. Sprzedawano go po trochu w miejscu, tudzież und Dreissigstamts Gebäudes in Barwinek (Kreis Jssło, » » tek Jay. kolej n Zalewski pod białym Orłem. 
na mt nesia eri ód. ZY pointa „ae, Bezirk Dukla) sammt Nebengebiuden und der dazu ge- » ” ae - 1 w dworcu Kolet. » ray! (93-4) 
nie znajdowały pekupu. ty i powano. : 3 A š u i, 
Ceny: żyto w małych ilościach 2, 2:15, 2:30, ciężkie, czyste hórigen Grundarua von zusammen 1 Joch 589 [7] Klaf 4 X Mboi a jów | perełka i, 


tern. am Ort und Stelle die vierte Lizitation abgehalten 
werden. 
Der Ausrufspreis beträgt 1412 fl. 25 kr. östr. Währ. 


2:40, 2:50. Pszenica 325, 3:50, 3770, najpiękniejsza 3:80 do 
3:90. Jęczmień w wielkich partyach 2, 2:10, 215, 2:25, naj- 
piękniejszy 2'30, 2:40. Owies 1:50, 1:75, ciężki na siew po 
8 ibn zł. a. Wyka 7, 7:25, 7:50. Koniczyna 42, 44, AŚ] wovon 100/, als Vadium zu erlegen sind. 
A 3 b ij A Tor V itta E 
Lwów 1go kwietnia. Na naszym dzisiejszym targu były d Bis ARG eA g z w A Mos Pai 
następując ceny: mec pszenicy (83 funt.) 2zł.940.; żyta (79] 00% „auc schriftliche, mit dem Yadiu gt 1 
fant). 1z4.50.; jęczmienia (65 f.) 1zł.250.; owsa (48 funt.) | einer Stempelmarke von $0 Neukreutzer versehene vér- 
siegelte Offerte bei der k, k. Finanz-Bezirks Direktion 


1zł.550.; hreczki 1zł.700.; prosa 1zł.80 0.5 ziemniaków 81 c.; 
centnar siana lzł./o.. okłotów 47 0.; sąg drzewa bukowego | in Jasło, dagógen bei der deligirten Lizitattonskommie- 
sion in Barwinek am 6ten Mai 1859 vor dem Beginne 


1027.550., sosnowego 7 zł. 620.; mas krup pszennnych 19 0.; 
der wmiindlichen Lizitation angenommen werden. 


ierota po urzędniku, znająca. doskonale i 
język polski i niemiecki, poszukuje miejsca za ne Sze PIETRO | 
A L 
GOSPODYNIĘ na wieś. zfrontiu 


Uprasza się o nadesłanie ofert do Ekspedycyi| w Rynku e P 
idj = 7 głównym obok Hotelu Drezdeń- 
n wd G3) |skiego na Skład Towarów, w oai 


sie Jarmarku: jest. do wynajęcia, 
BA e ŻA A 8 A Bliższa wiadomość w Księgarni Józefa Czecha 
„4 w Krakowie, ; (276-2-3) 
SSREGBEBECEĆ | ypaństwie PRZEWORSKIEM 


na wzmocnienie włosów. jest kilka 
Przewyższający wszelkie dotąd używane| WR TYT WY A R KÓW 


w tym celu środki skutkach jak 
A, lu 68 i. ż „a m JAKO] a św. Jana pod korzystnymi warunkami do wydzierżawienia. 
"A przyj $ ge ile Bliższą wiadomość udzielą Adwokat krajowy W. Rybicki 
uż po trzechdniowem nacieraniu włosów za po- | w Rzeszowie, który oraz do zawarcia kontraktów upoważnio- 
mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co | ym jest. * (250-4-6) 
wzmacnia cebulki włosowe, Przy it REC o 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. d Eksnpe fë 
W urządzeniu tego środka uważano na skład che-| Na dni i REA CY esi 
. f ; leźć 4 > a dniu 5go kwietnia r. b. wysłano Dodątek mie dr 
miczny włosów i starano się znale rodek mię- | z marca na następujące stacye pocztowe: Lutowisk, Łań- 
dzy częściami pobudzającemi i wzmacniającemi, | outa. — Miejsca, Mets, Mariampola, Myślenić, Mielca, Mo- 


> - „ | ścisk, Mikalinieo, = „ Targu, Niznio- 
Jedynie prawdziwy ten śródek urządzą się = pcz PO ów Nom jod aiin- 


pszennćj 710., żytnićj 5%0.; piwa lepszego 180., zwykłego 140.; 

z nanuten k. k, Finavz-Bezirks Direktion eingesehen werden. 
owego 130. 

mieckiego. Cona bieżąca za centnar wied, 22:50 do 24:50 zł. En ER 
austr., za sztukę od 475 do 700 funt., 92 do 172'50 zł. Na- 

austr. Z odstawą do Wieselburga z Banatu funtów 86 po 4'45, 


jęczmiennych 7: c., jaglanych 13 o., hreczanych 10 0.; mąki 
wódki przednićj 50 c., 20-stopniowój bez podatku 18 o.; fant} Die näheren Lizitaticnsbedingnisse können bei der ge- 
masła 50c., smalcu wieprzowego 400., łoju 150., mięsa wo- 
inanz-Landes Direktion. 

Wiedeń 4 kwietnia. Od 27go z: m.do 2 b.m. sprzedano tu yta LOWA du 
bydła sztuk 1.141 węgierskiego, 290 galicyjskiego, 582 nie- Krakau am 18 Mórz 1859. 
powrót wzięto sztuk 392. 

Na giełdzie zbożowój płacono 2go b.m: pszenicę za miar || RA S e P a é ye 
f. 864 po 451; funt, 87; po 483; z Czanadu 4'72; z Maroszu 


4:62, oba gatunki 861 f., tę ostatnią z odstawą do Rabu po 
4.51, wębiorską w miejscu w Wiedniu na 86 f. po 4:83 zł. a. 
Ziwieziono 10,500 mierzyc, sprzedano 30,000 mierzyc. Na tar- 
gowisku 144 mierzyc jęczmienia po 2:62 (spadł © 22 cent.), 
dja By 53 (Wyżój o 2 o.), 69 kukurydzy po 3'31 
wyżćj 0 s Sc 

y Wrooław 4 kwietnia. Dowóz zpoża mały, Pszenica mało 
żądana, ceny bez zmiany; biała polską na 84 f. 70—98 sgr. 


Za duszę $. p. 


JANA i ELEONORY KARWICKICH 


odbędzie się : 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
w dniu 7 kwietnia r. b. 0 godzinie 106j w ko- 


za szefol, szląska z nizin 62—€6, żęztą polska 65—80 szlą- i i 
ska z nizin 52—63. Żyto piękne pokupne, poślednie nie: 83| M Sciele OO. Reformatów, na które zaprasza się || w fabryce | 
z teżkie najlepsze 6 1 do 2. i m «aciół i pobóżn z 1 y „. (5-5-25) | nioy, Obertyna, Oświęcima. — Preszbur. rzoworgka, Pod- 
DE E eony: Owies mało ; eny PSA noży zzo Krewnych, Przyjaciół i p 4 Publiczność. A. Moras & Comp. w Kolonii, horec, Pragi czeskiój, Przemyśla, — Rohatyna, Radek, Ry- 
34 ser. Groch 60 do 86, Wyka 60 — 76, uięmio liiane 72|4 Główny skład 4 ppsa Radymna, Rzymu, Rawy ruskiej, perć Snið- 
M AE sTo among 105 do 110, eat węższy w Aptece pod „Barankiemć [igam Bintz; Bary, Snozawy, Suin, od imi, Sp- 
d Jy | : 7 » w 
i 


czyna trzyma się, ceny bez zmiany: czerwona 12 do 16, 


biała 20—28 talarów. W. Molędztńskiego w Krakowie. |S*mbora. — SA (Tenchon), PYA Mol Aene Wa, frg- 


bowli, Tłastych, , Tarno’ zyk. — ib- 
Cena 1 flaszki i | gër. mk, — Z opa- wozyka, Wndowio, Wieki, Wiednia — Żal W 3 
kowaniem do przesyłki Á złr. 1Q kr. mk. wady arazyne, Barada o0ż0wa, Żółkwi, Zbo- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE | 


Poeiągi osobowe na kclejaok żolaznygy, 
Odohodzę : 
Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 1 rano; 


DWOREK 


obejmujący 8 Stancyj, 2 Piwnice 1 Stajnią, 


3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez ? : dami pod jarzyny, rozległości Wys: bar. 

B : do Prus) 9. 45 cat ącznie z ogrodami po jar yny, egłości| „|a kora Bjawisk majom. olopia 

+ oaza 6 40 52 10. 30 rano; | mórg dwie, oraz 232 sążni przez całe terry- $ HZ napowietezno AZT slaa anla. 
BRM. 


8. 30 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano, toryum rzeka płynie, w Krakowie 


Tadi, : Przy przedmieściu Piasek położony, jest do sprzedania lub] A) 2/5277 21 81 86 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. wydzierżawienię, lanok, BRFOFORT I (151-6-8) 101827 64 żę 8 4 83 aaoo EEE dii 7 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. Bliższa_ wiadomość w Handlu W'ójcżyńskiego. 5|'8]328 79 55 | 8% o a mocy. wicher iai Ear 
W Drukarni „CZASU 


